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Jak wydano Polskę Hitlerowi 


Radzieckie Biuro Informacyjne demaskuje machinacje anglosaskich 
»sOjuszników w tragicznych dniach przed wrześniem 1939 roku 


MOSKWA (PAP). Radzieckie Biuro Tnfor- 
macyjne o:łosiło dalsze dokumenty, przedsta- 
wiające rolę Wielkiej Brytanii, Francji i Sta- 
nów Zjednoczonych w rozwoju agresji nie- 
mieckiej. 

Po zajęciu Czechosłowacji — czytamy w ko- 
munikacie Radzieckiego Biura Informacyjne- 
go — Hitler kontynuował zupełnie jawnie 
swe przygotowania do wojny. Wielka Bryta- 
nia i Francja” zachęcały Hitiera do agresji 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu swoją 
polityką, która była zamaskowana gołostow- 
nymi frazesami o gotowości do współpracy ze 
Związkiem Radzieckim. Wielka Brytania ij 
Francja usiłowały równocześnie przy bomocy | 
manewrów ataić przed opi- 
nią publiczną świata y charakter swej 
polityki. 

Jednym z tych manewrów były rokowania 
podjęte przez Wielką Brytanię i Francję z 
ZSRR. Dwa te kraje usiłowały przedstawić 
rokon „ jako poważną próbę wstrzyma 
agresji hitlerowskiej. Okazało się jednak; 
przedstawiciele Anglii 
pertrisktacje z ZSRR od samego początku, ja- 
ko jeszcze jedno posunięcie w swej dwu- 
znacznej grze. 

Przywódcy Niemiec hitlerowskich 


że 
i Francji traktowali 


zdawali 


sobie sprawę z isloinege charakteru polityki 
bry 


*vancuskiej, 


_Spra weztłanie Dirksena 


o tym ambasador Niemiec w Londy- 
ym sprawozdaniu, przezni 

istra spraw za- 
„ w sposób następujący: 

„W Londynie panuje powszechne 
przekonanie, że kontakty Wielkiej Bry- 
tanii z innymi państwami, nawiązane 
ostatnio, są judynie krokami, podjętymi 
z astecżności, przed osiągnięciem real- 
nego porozumienia z Niemcami. Kon- 
takty to zostaną natychmiast ze-wane, 
skoro tylko ważny col, godny wysilku — 
porozumienie z Niemcami — zostanie 
osiągni 
nnym tajnym sprawozdaniu, 
przez wojs 


w 


zdobytym 
ka radzieckie w Niemczech, Dirk- 


sen pudkreśla, że Wielka Brytania zmierza 
l» osiągnięri. przyjsznego porozumienia z 
Niemoatni 

Radzieckie Biuro Informacyjne zaznacza, 


fatszerze historii usiłują zatrić powyższe do- 
"umenty, bez poznonia których nie można | 
rozumieć dziejów Europy przedwojennej. 


lasne i szczere stanow sko 
Zw azku Rat z.eckiego 


Rokowania między Wielką Brytanią i Fran- 
ią z jednej strony, a Związkiem Radz.eckim 
drugiej vozpoczęły się w marcu 1939 r. i 
rwały około 4-ch miesi; y. Przebieg pertrak- 
sacji wskazuje z pelna ji cią, że Związek 
Sadziecki dążył do szerokiego poro»mrienia z 
mocarstwami zachodnimi na zasadzie równo- | 
el, do porozmnienia, które mogłoby powstrzy 
agresję Niemiec. Rządy Wielkiej Bry- 
tanii 1 Francji, cieszące się poparciem S anów 
po: ły sobie jednak zu- 


Wielka Brytania i Francja, przyzv 
czajone widocznie do tgo, że inni „wy 
ciągal dla nich kaszlany z ognia”, usi 
łowały nałożyć na ZSRR zobowiązania. | 
na podstawie których Związek Radziec- | 
ki miał wziąć na siebie ciężar odparcia | 
owayrtuainej agresji hitlerowskiej. pod. 
czas gdy WIELKA BRYTANIA i FRAN 
CJA NIE CHCIAŁY PRZYJĄC ŻAB | 
NYCH ZOBOWIĄZAŃ WOBEC ZWIĄZ | 


KU RADZIECKIEGO. Gdyby Wielka 
Brytania į Francja osiągnęły ten cel, to | 
ię one bardzo da swegr | 


| nich 


Radzieckie Biuro Informacyjne zaznacza, że 
Związek Radziecki przeciwstawił manewrom 
mocarstw zachodnich swoje jasne I szczere 
| propozycje, których jedynym celem było za- 
chowanie pokoju w Europie. 3 
Propozycja Związku Radzieckiego „przed- 
stawiona Wielkiej Brytanii i Francji zawie- 
rala projekt skutecznego paktu wzajemnej po- 
mocy między Wielką Brytanią, Francją i 
Związkiem Radzieckim — gwarancję Wiel- 
kiej Drytanii, Francji i Związku Radzieckiego 
dla krajów Europy środkowej i wschodniej 
łącznie z wszystkimi krajami europejskimi, 
staniezącyzi ze Związkiem Radzieckim, oraz 


konkretne porozumienie wojskowe brytyjsko- 
francusko-radzieckie, przewidujące natych- 
i miastową skuteczną pomoc dia każdego z 
krajów, który otrzymał gwarancję, na wypa- 
dek agresji. 

Minister Mołotow rv maju 1930 r, w prze- 
mówieniu, w; głoszonym >qa, trzeciej sesji Ra~ 
dy Najwyższej, podkreślił, że propozycje an- 
gielsko-francuskie pomijają elementarne za- 
sady wzajemności i równości partnerów. Mi- 
mister Mołotow zaznaczył, że mocarstwa za- 
|chodnie pragną udzielić sobie nawzajem gw: 
rancji przeciwko agresji i usiłują. zapewnić 
sobie pomoc Związku Radzieskiego w wypad- 


kładała ona na Związek Radziecki obow'ązek 
okazania pomocy ofiarom agresji niemieckiej. 
Wciągnęłoby to Związek Radziecki w wojnę 
przeciwko Niemcom, przy czym Wielka Bry- 
tania i Francja nie były zotowiązane do oka- 


zania pomocy Związkowi Radzieckiemu. Na- 
wet w wypadku Polski 4 Rumi 
mały gwarancję od Wielkiej 


Rząd brytyjski odmówił 
iebie zobowiązań łącznie 


Halifaxa nie przewidywała równie: 
nych zobowiązań ze strony przy) 
czalnych ofiar agresji niemiec 
wiec Polski, Rumunii i krajów bałtyc- 
kich, wobec ZSRR, 
Rząd radziecki przedstawił dalsze swoje 
propozycje w sprawie paktu  radziecko-br; 
0-fran"uskiego, przewidujące WZAJEJ 
NĄ POMCC w wypndku azresji przeciwko 
jednemu z kontrahentów, lub przeciwko kra- 
jom: położonym między morzem m Caryn a 
NE z zee una 


MOSKWA PAP, — Dziennik „fzwiestia* w 
nrzeglądzie sytuacji strategiczna: w Chinach 
stwierdza, iż rządy Knominiarqu w Mandżurii 


i w Chinach północnych zbli 
cawi. 


a się ku Koń- 


Po zajęciu miasta Lao-Jan jeszcze silniej ta- 
knal się pie: ń wckół * leni Miasto 
Czanq-Czun i wielkie ma centrum 
»rzemysłowe Girvn znajdują si zeze w tę- 
‘Czam. Ka lecz dni ich  marnizo. 


99 proc, terytorium Maa- 
ło przez chińską xnię 
k stracił w nsia 
Mandżurii połowa 


Sżurii opanowane 
1emakratvczną. C7” 
walkach na teenis 


ego celu, 2 mianowicie do kon 
fiiktu niemiecka radzieckiego, 


acionawanvch tam wojsk 
ysircy żołnierzy, 
Chińska 


— w liczbie 300 


armia demokratyczna  onanowała 


ku agresji przeciwko Polsce i Rumunii. Rów- 
nocześnie jednak Wielka Brytania į Francja 
nie odpowiadają na pytanie, czy Związek Ra- 
dziecki ze swej strony może liczyć na jakąkol- 
wiek pomoc, jeżeli zostanie zaatakowany 
przez agresora. Mocarstwa zachodnie pozosta- 


wiły również bez odpowiedzi zagadnienie, jak | 


ze państwa, graniczące ze Związkiem 
ieckim, będą mogły zachować swą neu 
tralność przed agregorem. 

Z wyżej podanych względów Mołotow za- 
komunikował, że Związek Radziecki nie jest 
w stanie przyjąć na siebie zobowiązań wobec 
niektórych krajów, <ak długo, jak długo Wiel- 


[Fałszerze Historii 


ka Brytania i Francja rie wezmą na siebi 
podobnych zobowiązań wobec krajów, położo- 
nych na północno-zachodniej granicy ZSRR. 
Radzieckie Biuro Informacyjne przypomina 
następnie, że 1g marca 1939 r. ambasador 
brytyjski w Moskwie Seeds zawiadomił ko- 
mtsarza -hidowego spraw zagranicznych.” że 
Hitler przygotowuje natarcie na Rumunię i 
zapytał, jak zareaguje na to Związek Radziec- 
ki. Gdy ze strony przedstaw. Związku 
Radzieckiego padło pytanie jak zachowa się 
Wielka Brytania w wypadku agresji niemiec- 
kiej przeciwko Rumunii, ambasador Seeds od- 


yckim we wschodniej Europie 
łącznie z państwami bałtyckimi. 

Wielka Brytania orzedstewiła w odpowie- 
dzi. kontrpropozycję, która przewidywała 
jednostronną deklarację Związku Radzieckie- 
go w sprawie gotowości ZSRR okazania po- 
mocy Wielkiej Brytanii i Francji, gdyby te 
Kraje zcstały wciągnięte w wojnę wskutek 


Sanacja poszła 


BR 

Radzieckie Biuro Informacyjne 
że wszystkie propozycje 
z zasady nierówności i sprz 
nością niezależnego państwa. 

PROPOZYCJE BRYTYJSKIE WSKAZY- 
WAŁY NIEDWUZNACZNIE BEFLINOWI ŻE 
W WYPADKU ATAKU NA ZWIĄZEK R 
DZIECKI, WIELKA BRYTANIA I FRANCJA 
ZACHOWAJĄ NEUTRALNOŚC, O ILE TY 
KO UDERZENIE NA ZWIĄZEK RADZIECKI 
NASTĄPI PRZEZ £PAJE BAŁTYCKIE. 

Dnia 11 maja 1939 r. 


stwierdza, 
skie wynikały 
ne były z god- 


rckowania między 


równi 
tang w chwili obecnej kontroluje tam wyłącz 
nie główne miasta, jak Pekin, Tien-tsin, T3- 
juan, Tsin*tao. które jednak zewsząd ołocz me 
są przez chińską armie demokratyczną i 

całkowicie oderwane od głównych baz zaop: 
trzeniowych Czanq-Kal-Szeka, Piow'ncje H 
pei, Szan-lung i So-nan znajdują się prawie 
całkowicie w rokach armii ludowej, Wojskom 
Kai-Szeka grozi również qżenie w 
Szan-si W okół stolicy tej prowin 
Jan-Juan=— zamvka się coraz bardzie 
ieħ nacierających woisk ludowych Zwy 
ciężka ofensywa wojsk demokratycznych ro7- 
szerżyła również tereny wyzwolone 
nach centralnych. Całe wybrzeże 


w Chi- 


nrowia- 


ż prawie całe Chiny półnacne, Kaomin| 


powiedział, że Rumunia leży bliżej ZSRR niż 
Anglii, 

Rząd Radziecki, pragnąc doprowadzić 
do ostatecznego, skutecznego porozumie 
nia, zaproponował podczas rokowań 
zwołanie konferencji wszystkich najbar 
dziej zainteresowanych krajów, a mla- 
nowicie Wielkiej Brytanii, Francji, Rü- 
munii, Polski, Turcji i ZSRR. Celem 
konferencji miało być wyjaśnienie po- 

zainteresowanych krajów dla ułat 
wienia porozumienia, Rząd brytyjski 
jednak uważał propozycję radziecką za 
przedwczesną, 

jski zaproponował ze swej stro- 
śl której Wiel- 
SRR, Francja i Polska miały 
zobowiązać się do wzajemnych konsultacji w 
sprawie zorganizowania wspólnego oporu w 
wypadku agre: Deklaracja ta nie zawierała 
żadnych zobowiązań * nie mogła stanowić 
skutecznego środkz przeciwko niebezpieczeń- 
stwu ag . Mimo tych braków, RZĄD RA- 
DZIECKI ZGODZIŁ SIĘ NA PODPISANIE 
TEJ DEKLARACJI, wierząc, że mogłaby ona 
ć ód w hamowaniu gr 


munikował rządowi radzieckiemu, 
WA WSPÓLNEJ DEKLARACJI 


że SPRA- 
JEST NIE- 
AKTUALNA. 


er spraw zagranicznych 
x przedstawił z kolei dalszą propoz, 
myśl której Związek Radziecki mia 
E'szącą, że w wypadku 
przeciwko jednemu z krajów, sąsia- 
ych z ZSRR — ofiara agresji może Ii- 
SRA, o ile zażąda jej. 


Próby pchnięcia Niemców na Wschód 


Jaką treść kryła w sobie ta propozycja? Na- , morzem Bałt. 


qzań (zobowiązania 
„ Rumunii, Grecji i 


yni razem Związek Radziecki miał przy- 

jąć na sichie zobowiązania, nie otrzymując 

zapewnienia. że Wielka Brytania i Francja ze 

swej :trony okażą pomoc Związkowi Radziec- 
emu, lub republikom bałtyckim. 


na lep Londynu 


a Wielką Brvtanią i Francją uległy 
szym komplikac;m wskutek oświadczenia 
ambasądora polskiego w Moskwie, Grzybow- 


Ambn 
Pol: 


ador Polski podał do wiadomości, że 
m nie zaw.ze paktu wzajemnej pomocy 


ze Związkiem Radzieckim. Przedstawiciel 

Poleki sł — rzecz oczywista — złożyć ta- 

kie ośw i i tylko za wiedzą 

i apri ych Wielkiej Brytanii 
Francji. 


(Cilan dalszy na str 


2-e]) 


PREZESA RZE a zo "Jee acc w 


Czang-Kai-Szek traci władze 


Mandżuria i Chiny północne w rękach arm i ludowej 


cji Kianq-si, za wyjątkiem obwodu Szanghaju, 

opanowane zostało przez wojska ludowe, 
Chińska armia demokratyczna liczy oba= 

cnie przeszło 2 miliony żołnierzy, Pozatym w 


steregach partyzantów i oddziałów dobro- 
ny walrzy ponad 4 miiiony ochotników: reken 
tujących się przeważnie z chlopów 

Dziennik „Izwiestla” zauważa: iż w związ- 
ku z tym reakcja chińska traci z każdym 
dniem grunt pod nogami. Pod naporem wojsk 
demokratycznych topnieją armie Czang-Kai. 
Szeka. Nie pomogły reakcji chińskiej amery- 


ie dostawy broni, oceniane na sumę 4 


miliardów dolarów — piszą „Izwiestia”, Kuo- 
mintang traci władzę w ij w Chi- 
nach zólnocnych. Nadcho: t 


środkowe i południowa. 


(Dokończenie ze str. 1-e/). 
Postępowanie delegacji brytyjskiej i francu- 
lej zostało nale. ocenione również w 
niektórych kołach Europy zachodniej. Ra- 
dzieckie Biuro Informacyjne cytuje w tym 
miejscu artykuł Lloyd George'a, który na mar 
ginesie roówowań w Moskwie pisał: 

„Neville Chamberlain. Halifax i John 

Simon w istocie rzeczy ni» chcą poro- 
zumienia z Rosją“, To co było jasne dla 
Lioyd George'a, to rozumieli nie mniej 
dobrze przywódcy Niemiec hitlerow=- 
skich. Zdawaii oni sobie sprawę z istot- 
nego celu polityki brytyjsko-francu= 
skiej. Celem tym było skierowanie Hit- 
lera. przeciwko ZSRR i zagwarantowa- 
nie Hitlerowi premii przez umieszcze- 
nie Związku Radzieckiego w jak naj- 
mniej sprzyjających warunkach w wy- 
padku wojny z Niemcami". 

Z końcem maja 1939 r. delegacje Wie"łiej 
Brytanii 1 Francji przedstawiły nowe propo- 
zycje, nieznacznie poprawione, lecz istotna 
kwestla gwarancji dla republik bałtyckich po- 
została nadal otwarta. Koncesje brytyjsko- 
francuskie miały charakter gołosłowny i były 
uzależnione od tylu zastrzeżeń, żę propozycje 
te były nie do przyjęcia, 

W tym stanie rzeczy Mołotow oświad- 
czył przedstawicielom Wielkiej Bryta- 
nii i Francji, że propozycje ich nie wska 
zują na to, że Wieika Brytania i Fran- 

. cja poważnie traktują sprawą paktu z 
ZSRR. y 

Okazało się później, że LONDYNOWI I PA- 
RYŻOWI BYŁY RACZEJ POTRZEBNE ROZ- 
MOWY O PAKCIE. NIŻ SAM PAKT. Nic 
dziwnego, że rokowania ciągnęły się w nie- 
skończoność. 

W tym samym czasie dziennik „Times“ pi- 
sał na marginesie rokowań moskiewskich: 
„SZYBKI SOJUSZ Z ROSJĄ ZAHAMOWAŁ- 
BY INNE PERTRAKTACJE". . 

Dziennik „Times* miał zapewne na 
myśli pertaraktacje, jakie prowadził bry 
tyjski minister handlu zamorskiego 
Hudson z doradcą dla spraw gospodar- 
czych Hitlera — Helmutem Wohltatem 
w sprawie większej pożyczki brytyjskiej 
dla Niemiec. Równocześnie kontynuo- 
wano rozpoczęte w Diisseldorfie rozmo- 
wy przemysłowców brytyjskich * prze- 
mysłowcami niemieckimi w sprawie po- 
rozumienia handlowego, 

Radzieckie Biuro Informacyjne zwraca 
uwagę na charakterystyczny fakt, że w imie- 
miu Wielkiej Brytanii występowały w Mo- 
skwłe osoby o drugorzędnym znaczeniu, pod- 
czas gdy w rokowaniach zx Hitlerem brał 
udział sam premier Chamberlain. Przewodni. 
czący delegacji brytyjskiej Strang nie miał 
pełnomocnictw do podpisania jakiegokolwiek 
porozumien'a z ZSRR. 

W. Brytania i Francja miały wysłać do Mo- 
skwy misje wojskowe, które miały brać 
udział w rokowaniach, lecz podróż misji tych 
do Moskwy trwała bardzo długo, Okazało się 
zresztą, że w skład ich wchodzą osoby o dru- 
gorzędnym znaczeniu, nie mające żadnych 
pełnomocnictw. W tych warunkach rokowania 
na tematy wojskowe były bez znaczenia, po- 
dobnie jak pertraktacje ma tematy po'i- 
tyczne. q 

Radzieckie Biuro Informacyjne dodaje, że 
misja wojskowa ZSRR uważała, że pomoc 
ZSRR będzie możliwa jedynie w wypadku, 
jeżeli Polska zgodzi się na  przepuszczenie 
wojsk radzieckich przez swoje terytorium. 
Rząd poiski w odpowiedzi zaznaczył, że nie 
przyjmie pomocy wojskowej od Związku Ra- 
dzieckiego, podkreślając w ten sposób, że oba- 
wia gię, bardziej wzmocnienia ZSRR niż agre- 
sji hitlerowskiej. Radzieckie Biuro Informa- 


cyjne zaznacza, że stanowisko Polski poparli 
członkowie misji brytyjskiej i francuskiej. 
PODCZAS ROKOWAŃ ANGLICY 
OSWYADCZYLI ZE W WYPADKU 
AGRESJI MOGĄ WYSTAWIC ŚMIESZ 
NIE MAŁĄ ILGŚĆ WOJSKA, A MIA- 
NOWCIE 5 DYWIZYJ PIECHOTY I 
DNĄ DYWIZJĘ ZMOTORYZOWA- 
PODCZAS GDY ZWIĄZEK RA- 
DZIECKI WYRAZIŁ GOTOWOŚĆ WY- 
SŁANIA NA FRONT 136 DYWIZYJ, 
5 TYSIĘCY ŚREDNICH I CIĘŻKICH 
DZIAŁ, 10 TYSIĘCY CZOŁGÓW i TAN 
KIETEK, PRZESZŁO 5 TYSIĘCY SA- 
MOLOTÓW BOJOWYCH ITD, 

W tym stanie rzeczy nic dziwnego, że bry- 
tyjska-francusko-radzieckie rokowania zakoń- 
ę fiaskiem. Niepowodzenie pertraktacji 
je było przypadkowe, Wielka Brytania 
i Francja prowadziły podwójną grę, 

RÓWNOCZEŚNIE Z JAWNYMI PER- 
TRAKTACJAMI W MOSKWIE TOCZY 
ŁY SIĘ BOWIEM ZARULISOWE ROKO 
WANIA Z NIEMCAMI, DO KTORYCH 
PRZYWIĄZYWANO W LONDYNIE I 
PARYŻU ZNACZNIE WIĘKSZE ZNA- 
CZENIE NIŻ DO ROZMÓW MOSKIEW 
SKICH. 

Celem pertraktacji moskiewskich było 
uśpienie czujności opinii publicznej Anglii i 
Franoji. Cel rozmów brytyjsko-niemie:kich 
zostsł jasno sformułowany przez Halifaxa, 
który 29 czerwca 1939 r. wyraził gotowość 
porozumienia się z Niemcami we wszystkich 
sprawach, „budzących niepokój“. Halifax 
oświadczył m. in.: „w nowej atmosferze mo- 
gliśmy omówić z Niemcami problemy kolo- 
nialne, zagadnienie surowców, barier celnych, 
przestrzeni życiowej („Lebensraum“), ograni- 
czenie zbrojeń * inre sprawy". 

Dokumenty zdobyte przez wojska radziec- 
kie w Niemczech odsłaniają szczegóły ROZ- 
MÓW NIEMIECKO-BRYTYJSKICH, które 
prowadził wysłannik Hitlera Wohitat z mini- 
strem Hudsonem i doradcą Chamberlaina — 
Wilsonem w czerwcu 1939 r, w Londynie. 
Hudson i Wilson proponowali Niemcom roz- 
poczęcie tajnych rozmów w sprawie pełnego 
porozumienia niemiecko brytyjskiego. Poro- 
zumienie to przewidywałoby podział świata 
na sfery wpływów i zlikwidowanie „MOR- 
DERCZEJ KONKURENCJI NA RYNKACH 
ŚWIATOWYCH", 

Ambasador Niemiec w Londynie Dirksen w 
sprawozdaniu przesłanym 21 lipca Ribbentro- 
powi, podał, że tematem rozmów Wohltata z 
Wilsonem były sprawy polityczne, wojskowe 
i gospodarcze. Omawiano przytym problem 
paktu o nieagresji, paktu o nieinterwencji, 
ramach którego miało nastąpić ustalenie 
„PRZESTRZENI ŻYCIOWEJ" WIELKIEJ 
BRYTANII I NIEMIEC. (Dokumenty doty. 


„czące tych rokowań ujrzą w najbliższym cza- 


sie światło dzienne), p 
Dirksen w swym sprawozdaniu pod- 
kreślił, że w wypadku podpisania paktu 
o nieagresji : paktu o nieinterwencji. 
przedstawiciele Anglii przyrzekli cotnąć 
gwarancje udzielone Po! SPRAWĘ 
GDAŃSKA I KORYTARZA ANGLICY 
GOTOWI BYLI — po zawarciu porozu- 
mienia niemiecko-brytyjskiego — PO- 
ZOSTAWIĆ NIEMCOM DO ROZWIĄ- 
ZANIA SAM NA SAM .Z POLSKĄ. 
Anglicy przyrzekli NIE INTERWENIO- 
WAĆ w tych sprawach. Dirksen pod- 
kreś'a, że porozumienie niemiecko-bry- 
tyjskie doprowadzi do tego, ŻE POL- 
SKA STANIE WOBEC NIEMIEC OSA- 
MOTNIONA' 
Radzieckie Biuro Informacyjne za- 
znacza przy tym, że KOŁA RZĄDZĄCE 
W WIELKIEJ BRYTANII GOTOWE 
BYŁY WYDAĆ POLSKĘ NA ŁUP HIT- 
LEROWI W CHWILi GDY JESZCZE 
NIE WYSECHŁ ATRAMENT NA DO- 


KUMENCIE, ZAW'ERAJĄCYM GWA- 
RANCJE BRYTYJSKIE DLA POLSKI. 
Biytyjsko-niemieckie rozmowy gospodarcze 
dotyczyły również sprawy kolonii, podziału 


surowców, podziału rynków zbytu i wielkiej | 5 


pożyczki brytyjskiej dla Niemiec, 

Z powyższych faktów wynika, że koła rzą- 
dzące w Wielkiej Brytanii planowały długo- 
trwałe porozumienie z Niemcami oraz t. zw 
„kanalizację” agresji niemieckiej na wschód 
przeciwko Polsce i Związkowi Radzieckiemu. 
Cóż dziwnęgo — podkreśla Radzieckie Biu- 
ro Informacyjne, że redaktorzy zbioru doku- 
mentów, opublikowanych przez departament 
stanu, tak skrzętnie usiłują przemilczeć fakty, 
bez których nie możn zrozumieć sytuacji, 
jaka wytworzyła się w roku 1939. 

W tym stanie rzeczy nie ulegało już żadnej 
wątpliwości, że Wielka Brytania i Frąncja 
nie tylko nie podejmowały żadnych poważ- 
nych kroków, zmierzających do wstrzymania 
agresji niemieckiej, lecz wręcz przeciwnie 
przy pomocy tajnych machinacji usiłowały 
skierować hitlerowskie Niemcy przeciwko 
ZSRR. 


Związek Radziecki znalazł się przed nastę- 
pującą alternatywą: 

a) albo przyjąć, kierując się koniecznością 
samoobrony, propozycje Niemiec w sprawie 
układu o nieagresji i tym samym zapewnić 
Związkowi Radzieckiemu przedłużenie okresu 
pokoju na pewien czas, co umożliwiłoby lep- 
sze przygotowanie do odparcia możliwej 
agresji; 

b) albo odrzucić propozycje Niemiec 1 tym 
sąmym zgodzić się na NATYCHMIASTOWE 
wciągnięcie ZSRR przez prowokatorów w 
zbrojny konflikt z Niemcami w sytuacji nie- 
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wygodnej dla ZSRR 
ZSRR. 

W tym stanie rzeczy rząd radziecki zmu- 
szony był dokonać wyboru I zawrzeć z Niem- 
cami układ o nivagresji. Decyzja ta okazała 
się dalekowzrocznym i mądrym krokiem rzą- 
du radzieckiego. Decyzja ta w ogromuej miec- 
|rze stworzyła warunki sprzyjające pomyślne- 
jmu zakończeniu drugiej wojny światowej dla 
Związku Radzieckiego i wszystkich wolność 
cych narodów. 


ze względu na izolację 


Twiedzenie jakoby układ o nieagresji z 
Niemcami należał do programu polityki za- 
granicznej ZSRR — jest ordynarnym oszczer- 
jstwem, Związek Radziecki dążył cierpiiwie i 
wytrwale do porozumienia z zachodnimi nle- 
agresywnymi + ocarstwami przeciwko faszy- 
stom niemiecko-włoskim dla zrealizowania 
systemu bezpieczeństwa zbicrowego, Lecz wa- 
runkiem porozumienia jest zgoda dwóch 
stron. Choć Związek Radziecki nie szczędził 
wysiłków dla porozumienia przeciwko agre- 
sji, to Wielka Brytania i Francja systema 
nie odrzucały wnioski radzieckie prowadząc 
politykę izolacji ZSRR, politykę koncesji na 
rzecz agresosów, politykę „kanalizowania” 
agresji na wschód. 
eckie Biuro Informacyjne zaznacza, że 
Zjednoczone nie tylko nie przeciwsta- 

ię zgubnej polityce Wielkiej Brytanii 
, faez przy każdej okazji popierały 
Finans'ści amerykańscy w dalszym ciągu 
awali swoje kapitały w ciężki przemysł 
Niemiec, uzbrajając w ten sposób agresję nie- 
miecką. Zdawali sobie sprawę z tego, że 
wojna w Europie oznacza zwiększenie zysków 
kapitalistów amerykańskich. 

Rzecz jesna, że w takiej sytuacji Związek 
Radzięcki miał tylko jedno wy. przyjąć 
e niemieckie w sprawie ukladu o 


Podobnie jak w 1918 -. Związek Radziecki 
zmuszony był z powodu wrogiej polityki mo- 
carstw zachodnich zawrzeć pokój z Niemca- 
mi w Brześciu, tak w roku 1939 Związek Ra- 
dziecki zmuszony był przyjąć propozycje nie- 
mieckie w sprawie układu z powodu wrogiej 
polityki Wictkiej Rrytanii 1 Francji. 

Rzecz jasna, że fałszerze historii i inni re- 
akcjoniści są niezadowoleni z tego, że Zwią- 
zek Radziecki umiejętnie wykorzystał układ 
radziecko-niemiecki dla wzmocnienia swej 
sily obronnej. 

Są oni niezadowoleni, że w wyniku układu 
radziecko-niemieckiegc — wojska niemieckie 
rozpoczęły swą ofensywę na wschód nie z linii 
Mińsk — Kijów, leez z linii położonej kilka- 
set kilometrów na zachód, że Związek Ra- 
dziecki wyszedł z wojny zwycięsko. 

(Ciąg dalszy komunikatu radzieckiego Biu- 
ra Informacyjnego zostanie ogłoszony poju- 
trze) 


Ostatnie dni él era 


Był niezwykle zdyscyplinowa- 
ny, gdyż codziennie zgłaszał się do Kancerla- 
rii. Robił to głównie w celu informacji. Był 
człowiekiem odważnym. Dowiódł tego, gdy 
poszedł wraz ze ewoimi chłopcami do ataku, 
nie szukając bezpiecznego ukrycia w pod- 
ziemnym schronie Kancelarii Rzeszy. . 

Aschman nie miał jednej ręki, Był inwali- 
dą. Wyglądał zawsze nader skromnie. Trzy 
mał się na uboczu, Wzbudzał zaufanie całym 
swoim wyglądem i sposobem bycia, 


FATALNE WIADOMOSCI. 

W schronie już wiedziano o coraz bardziej 
pogarszającej się, z minuty na minutę, sytua 
cji na odcinkach bojowych Fatalne wiado- 
mości rozeszły się lotem błyskawicy, Wywo: 
łały one piorunujące wrażenie na ss-manach, 
zwłaszcza na oficerach esesowskich, który 


przedtem nie raczyli zwrócić na nas najmni 
szej uwagi, Większość z nich wogóle trakto- 
wała nas wyraźnie lekceważąco i z góry. 

Wszyscy ci esesowcy nagle stali się wprost 
nadskakująco grzeczni i życzliwi w stosunku 
do nas. Każdy z nich usiłował nawiązać z na- 
mi rozmowę, Co chwila zaczepiena  Berndta 
lub mnie, Miny mieli przy tym wysoce nie 
wyraźne i mocno speszone. Pełne trwogi py- 
tania sypały się jak z rogu obfitości 

Pytania te były jednostajne i brzmiały je- 
dnakowo: „Jak sądzicie, czy Wenck dotrze do 


jtrzebowali słów pocieszenia 1 otuchy ci, któ- 
rzy jeszcze do niedawna zachowywali się bru 
talnie i wyzywająco, Zdradzające strach | nie 
pokój pytania przede wszystkim stawiali ese- 
sowcy, którzy nigdy jeszcze nie wąchali pro- 
chu na froncie, nigdy nie zaglądali śmierci w 
oczy na przednich pozycjach. Niektórzy wole. 
li nie rozmawiać i nie pytać, Siedzieli przy 
stołach i w milczeniu chlali wódkę w niewiary 
godnych wprost ilościach, Między pijącymi 
nieraz powstawały ostre sprzeczki, Ala nie na 
długo. Kłótnie te prawie natychmiast toptonu 
w morzu alkoholu Inni zaś zachowywał się 
zupełnie biernie 1 w stanie jakiegoś dziwnego 
odrętwienia bezmvślnie czekali na nadejście 
czegoś nieokreślonego I nieznanego nawet dla 


nich samych, 
(D. e. n.) 


EEÓNID SOŁOWIEW 


zen 


— Opowiadają o Chodży  Nasredini 
że pewnego razu szedł on przez rynek 
w Bagdadzie i nagle usłyszał krzyk i ha- 
tas dołatujący z oberży, Nasz Chodża. 
jak wiadomo, jest to człowiek ciekawy 
zajrzał więc do oberży. 1 widzi, że gru- 
by o czerwonej mordzie oberżysta trzę- 
sie za kark jexiegoś obdartusa i żąda od 
niego piemiędzy, a ten nie chce płacić. 

— Co to za hałas? — pyta nasz Cho- 
dża Nasredin. — O co chodzi? 

— Oto ten włóczęga — krzyknął w od 
powiedzi oberżysta, —.ten nedzny żeb- 
rak i złodziei wszedł przed chwilą do 


KGOUNNACREDINA 


ZOFII BEYLIN 
EÓR 


mojej oberży. niechaj uschną wszystkie 
jego wnętrzności, wyjął z zanadrza pla- 
cek i długo trzymał go nad paleniskiem, 
gdzie smażyłem w tei chwili pachnący 
i tłusty Szaszłyk. a trzymał tak długo aż 
placek jego nasiąkł zapachem smażone- 
go mięsa j stał się od tego podwójnie 
miękki i smaczny. Potem zeżarł placek 
a teraz nie chce płacić, niechaj wypad 
ną wszystkie jego zeby i oblezie skór 

— Czy to prawda? — zapytał Chodża 
Nasredin srogim glosem żebraka, który ze 
strachu nie mógł wypowiedzieć Słowa 
— Nie ładnie jest — powiedział Chodża 


Berlina? Kiedy to może nastąpić i czy w ogó- 
le nastąpi?" „Czy fest ieszcze możliwość di 
stać sie na zachód”? A naiważniełwa — „czy 
dlugo jeszcze będziemy się trzymać? 
STRACH I NIEPOKÓJ 
Rzecz charakterystyczna że najbardzie] po- 
redin — i źle jest korz hezpłat- 


nie z cudzej własności! 

— Ty słyszysz, obdartusie, 
lo ciebie ten s 
vlok! — ucieszy 


co mówi 
hetny czło 


się oherżysta. 

— Czy masz pieniądze? — zwrócił się 

"odża Nasredin do bie: 

Ten miłeząc wyiął z kieszeni ostatnie 
miedziaki i podat Chodży Nasredinowi 
Oberżysta już wyciągnął po nie swoją 
tłustą tape. 

— Zaczekał, o szanown 
mał go Chodża Nasredi 
przód swołe ucho! 

I długo dzwonił zaciśniełymi w garge 
pieniedzmi nad samym uchem oberżysty 
A potem zwrócił pieniądze biedakowi i 
powiedz. 

— Idź w spokoju, biedny człowieku! 

— Jakto? — krzyknął  oberżysta. 


! — powstrzy 


Przecież nie otrzymałem zapłaty 

— Zapłacił tobie co do grosza, jeste 
cie skwitowani, — odpowiedział Chodź 
Nasredin. — On wąchał jak pachnie 


twój szaszłyk. a ty słyszałeś jak dźwię- 
oza jego pieniądze. 

Wszyscy w herbaciarni pokładali się 
ze śmiechu. leden w pośpiechu uprzedził: 

— Ciszej. bo odrazu domyślą się. że 
mówimy ð Chodży Nasredinie! — 
kąd oni wiedzą o tym? — uśmie- 
się, myślał Chodża Nasredin, — 
że to zdarzyło się nie w Bagda- 
dzie. ale w Stambule, lecz wszystko je- 
dno. skąd mogą o tym wiedzieć? 

Półglosem zaczął opowiadać drugi — 
ted w stroju pastucha i wzorzystym za- 
woju, jakie noszą mieszkańcy Badvch- 
szanu, 

— Opowiadaią jeszcze tak. Pewnego 
razu Chodża Nasredin przechodził obok 
ogrodu pewnego mułły. Mutta właśnie 
nazbierał cały worek melonów. a że był 
ciwy, to napełnił go tak, że nie mógł 
nawet go podnieść. a cóż dopiero nieść. 
Oto stoi i rozmyśla: jakby zrobić, aby 
worek ten znalazł się w domu? Zobaczył 


przechodnia i ucieszył się! 


ELOS ROBOTNI 


PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz, 19 jeden z najcelniejszych utwa- 

rów francuskiej  lteratury awangardowej 

«Noce gnewu” A. Sałacrou, 
TEATR POWSZECANY TUR 

godz, 19,15 „Damy i Huzary”, wszy- 

ca wysprzedane. Passe-partout nie- 


Dziś 
stkie m 
ważne, 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

nl. Daszyńskiego" 34. 

1 codziennie o godz. 19,15 komedia 
e'a „Szkoła żon”. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Piotrkowska 243, telefon 107-25 * 

Codziennie o godz. 19,15 w niedzielę 1 świę 
ła dwa przedstawienia o godz. 15,30 $ 19,15 
„NTTOUCHE"” operetka w 4-ch aktach. Dla 
świata pracy 50 proc, zniżki, w dni powszed< 
nie i w niedzielę na popołudniówkę 

Przedsprzedaż biletów w Związku Plasty- 
ków ul. Piotrkowska 102. W niedzielę i Święta 
w kasie teatru od godz, 11-tej. 

Teatr „SYRENA” Traugutta 1 

Ostatnie dni „Wgląd w Rząd”, Pocz. o godz, 
19,30, tel. kasy 272-70, 

Teatr „OSA* Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś 1 codziennie o godz, 19,30 w niedzie- 
lę i święta o godz. 1630 1 19,30 „COŚ SIĘ 
ZACZYNA". Š 


ADRIA — „Gospoda Świąteczna”, godz. 16.30, 
18,30, 20.30, w nied, 14,30, 


BAŁTYK — „Niepotrzebni mogą odejść”, godz. | 


16, 18,30, 21, w niedz, 13.30, 

BAJKA — „Jasne Łany”, godz. 16,30, 18.30, 
20.30, w nied, 14.30, 

GDYNIA — „Gospoda Świąteczna”, godz. 17, 
19,21, w niedz, 15 


HEL — „i4 Lipca”, godz. 17, 19, 21, w niedz, 
15. 
MUZA — „Konik Garbusek", godz, 18, 20, 


w niedz. 16, 

POLONIA — „Wieczna Ewa", godz, 15, 17, 
19, 21, w niedz. 13. 

PRZEDWIOŚNIE — „As Wywiadu”, godz, 17, 
19, 21, w miedz. 15, 

ROBOTNIK — „Ludzie i manekiny, godz. 16, 
18,30, 21, w niedz. 13.30, 


„Noc Grudniowa”, godz, 1630, 
, w niedz. 14.30, 
„Zmachor”, godz, 16,30, 18.30, 


20,30, w niedz. 14.30, 
STYLOWY — „Skradziona sława”, godz, 16,30, 
18.30, 20.30, w niedz, 14,30, 
NIT Skarb Tarzana, 
| w niedz. 14,30. 
Skradziona sława”, godz, 15, 17, 
19, 21, w-niedz, 13, 
„Szary Lord", godz, 16,30, 19 21, 
w niedz, 15, 
WISŁA — „Mężczyźni w jej życiu”, godz: 15, 
17, 19, 21, w niedz 13. 
WŁÓKNIARZ — „Dziewczę z północy” godz, 
15, 17 19, 21, w niedz, 13. 

WOLNOŚĆ — „Kulisy wielkiej tewli" godz. 
16. 18,30, 21, w_niedz. 13,30, 
ZACHĘTA „Na tiopte zbrodni”, 

17, 19, 21, w niedz, 15. 
mnnn 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Rejonowa Centrala Aprowizacyjna w £o- 
dzi ogłasza przetarg nieograniczony NA DO- 
STAWĘ ARTYKUŁÓW ŻYWNOŚCIOWYCH 
DLA STOŁÓWEK FABRYCZNYCH, 


Firmy biorące udział w przetargu nad: 
tat winny ceny na towary tylko pierwszej ja 
kości z zaznaczeniem ilości ofiarowanego to- 
waru, 


godz. 16,30, 


godz, 


Ziemiopłody muszą odpowiadać wymogom 
giełdowym, a mięso I przetwory mięsne pierw 
szej jakości, 

Rejonowa Centrala Aprowizacyjna zastrze» 
ga sobie prawo wyboru oferenta bez względu 
na cenę, oraz przeprowadzenia przetargu 
ustnego lub piśmienneqgo między wybranym 
oferentami, a także unieważnienia przetarqgv 
bez podania przyczyn. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napi- 
sem „Przetarg na dostawy stołówkowe” nale. 
ży składać w Wydziale Zakupu R.CA. w Ło 
dzi, Plac Zwycięstwa 2-4, 

Otwarcie kopert odbędzie się dnia 21 iute- 
go 1948 r, o godz, 11-ej, 1162:k 
mnnn 


Gzytajcie „Głos Robotniczy” 


ZNAK AYAAWAYAAWYAAYY AAAA HARALD 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejsze! nocy dyłnrują następujące aptakii 


Nasze miasto posiada już ponad 70 taksó- 
wsk. 

Niestety, jak dotychczas, 
przez władze opłaty za przejazd ni 
sowane , Szoferzy brali , ile chcieli, ocenia- 
jąc na „oko” ile pasażer mógłby zapłacić 
Brak liczników uniemożliwia: wszelkie uregu- 
lowanie tej sprawy, $ 

Dlatego też z zadowoleniem notujemy, že Za 
rząd Miejski wydał rozporządzenie, aby do 

marca wszystkie taksówki zaopatrzone zo- 
stały w liczniki, w razie przeciwnym tracą 
prawo Jazdy 


zatwierdzone 
były sto- 


jedzie kilka osób i płacący jest członkiem 


watpliwości wyjaśniamy, że jeżeli onnen | 
Zw, Zaw. to szofer obowiązany jest honoro 


Kres samowoli cen za jazdę taksówkami 


od 1 marca br. okhowiąqzują liczmilci 


wać ustaloną zniżkę bez względu na to czy 
pozostali pasażerowie są członkami Zw. Zaw, 
czy nie, 


Okręgowy Sąd Kamy rozpatrywał sprawę 
kradzieży skóry z magazynu Centrali Zaopa- 
trzenia Przemysłu Papiemiczego w Rudzie Pa- 


Jednocześnie ustalono obowiązującą tary- 
ię. Dzienna od godz, 6 rano do 23-ej wynosi 
za pierwszy kilometr'100 zł. Za następne po 60 
rł, Taryfa druga — nocna od godz. 23—6 rano 
jest o 50 proz, wyższa. Druga taryfa przy wy- 
jazdach poza miasto poczynając od granic 
wielkiej Łodzi obowiązuje całą dobę, Postój 
jest płatny 20 zł ra każde 3 minuty. Dla Iu- 
dzt pracy za okazaniem legitymacji Zw, Zaw. 
gkowiązuje bonifikata od sumy wykazanej naf 
liczniku, Aby sprawa ta nia nasuwała żadnej 


ZARZĄDZENIE 


W związku z $ 1 zarządzenia mego z dnią| kich koni, żnajdujących stę na terenie m, Łodzi, 
marca 1946 roku w sprawie zwalczania za Przegląd ten odbędzie się według podane 
y stadniczej — zarządzam przeglad wszyst- | go poniżej planu w następujących terminach: 


bianickiej, 

Na ławie oskarżonych znałeżli się: Włady- 
sław Matras — kierownik magazynu Centrali, 
Henryk Gnatkowski — jego zastępca, oraz lô- 
zet Kopeć, Ryszard Zacharewski, Antoni Dąb- 
kiewicz, Stanisław Stępień, Jan Piealski i Bro- 
nisław Stanionis. 

Pięcin pierwszych oskarżonych w lipcu ub. 
roku z Centrali zabrało 6 kg skóry, przezna 
czonej do rozdziału między pracowników. 
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Tkomtesriaty | 
Teren | Komisariaty ESR Godzina Miejsce przeglądu 


Starostwo Grodzkie 


Targowisko dla koni 
Śródmiejsko Łódzkie 


przy ul. Parkowej 


Starostwo Grodzkie 


Targowisko dla koni 
Północno.Łódzkie 


przy uł. Parkowej 


Łódź Ruda Pabianicka 
ul, Rudzka nr 7 
(plac targowy) 


SŁ two Grodzkie 
Południowo-Łódzkie 


Konie winny być doprowadzone x dowo-|z dnia 22 sierpnia 1927 roku o zwalczaniu za- 
dami tożsamości. O koniach chorych lub nie- JR SJ w fet (Dz. Ę R. P 
doprowadzonych z jakichkolwiek powodów na | 1 77 poz. aresztem do miesiąca i grzyw- 
leży w odnośnym terminie złożyć pisemne za. | 74 do 10.000,— zł albo jedną z tych kar, 
meldowanie, Łódź, dnia 11 lutego 1948 roku, 


Winni niestosowania stę do powyższego Za Prezydenta Miasta 
zarządzenia karani będą w drodze administra- (= EUGENIUSZ AJNENKIEL 
cyjnej z mocy art. 98 rozp Prezydenta Rz. P.I1172-R Wiceprezydent Miasta 
HUANOA PAY NAYRYTEPYY WAPNA ACTA AT 


POWAŻNA FABRYKA PANSTWOWA 
pragnie nabyć 


CENTRALA ZBYTU 
MASZYN ROLNICZYCH 
Traugutta 9 m , 5 


CIĄGNIK 45 KM, na gumach zatrudni: 
na chodzie, w dobrym stanie z dwoma 4 WYKWALIFIKOWANYCE 
przyczepkami, KSIĘGOWYCH 
Oferty należy składać do Biura Ogło- 3 MASZYNISTKI 
„PAP” Piotrkowska 133 pod „Ciąg- 2 RACHMISTRZÓW, 
1122-K Warunki do omówienia. 
Podania wraz z życiorysem należy 
osobiście składać do Wydziału Perso- 
CENTRALA nalnego w godz, 8—13, 1142-K 
ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO 


PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
zakupi 


la kradzież skóry 


Po raz drugi wykradli oni wraz z Stępniem 
5 kg skóry. Jam Pisalski i Bronisław Stępień 
nabyli kradzioną ekórę, nie zastanawiając się 
nad jej pochodzeniem. 


Sąd pod przewodnictwem sędziego Manre- 
ra skazał: Matrasa na 2 i pół roku więzienia, 
Gnatkowskiego — na 2 lata więzienia, Kopcia 
— ma 21 pół roku więzienia. Zacharewskiego 
Stępnia i Dąbkiewicza — na karę po półtora 
roku więzienia. Piealski i Stanionis zostali 
uniewinnieni. 


Oskarżał prokurator Pach 


Z ROZPACZY PO SMIERCI ŻONY 
Jan Czarnecki, lat 45, zamieszkały przy wl, 
Składowej żony, która zmarła 
przed dwoma tygodniami stał się awanturni- 
kiem, pijąc nieustannie. Ostatnio Czarnecki 
po nadmiernym wypiciu alkoholu zmarł, Przy* 
były lekarz pogotowia stwierdził zgon 


Rozbudowa Gazowni w Łodzi 


Pożyczka 35 i pół miliona zł na ten cel 


Na plątkowym posiedzeniu kolegium Za- 
rządu Miejskiego zapadła uchwała zgłoszenia 
na najbliższe posiedzenie Miejskiej Rady Na- 
rodowej wniosku 6 zaciągnięcie w Polskim 
Banku Komunalnym  Średnioterminowej po* 
życzki w sumie 35 mīl, 500 tys. zł. dla Gazoć 
zowni w Łodzi, 


Pożyczka ta pozwol! na rozbndowę nowych 
pieców, gdyż dotychczasowe cztery o 17 koi 
morach gazowych nie wystarczają dla Łodzi, 
która na dobę zużywa 40 tys. mtr, sześć. ga* 
zu, a potrzeby jej sięgają 75 tys, mtr, sześć. 
Błorąc zatem pod uwagę fakt, że jeden ze sta 
rych pieców jest już prawie nie do użytku, 
staja się jasne, fak wielka jest potrzeba dal- 
szej rozbudowy, 

Dwa nowe plece 12 Kómorowe są aż w 
stadium budowy, a gazownia rzeka tylko na 
przyjazd obstalowanych ze Śląska armator, 
aby całą parą przystąpić do roboty. 

Tak więc do końca tego roku istnieją wszel 
kle dane, że Łódź będzie zaopatrzona w qaz 
w takiej ilości, jakiej konsumentom potrzeba. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 2 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Zaofiarowanie pracy Kupno-Sprzedaż 


3 MASZYNY 


POSZUKIWANY inży CENTRALA  Handlo- 
z z nier mechanik lub , wa Przemysłu Che- 
do pisania SRR Wara ż| mici OAO 


Łodzi zakupi natych- 
miast 9 zegarów kon 
trolnych dla dozorców 
nocnych, Oferty nale. 
ży składać w Biurze, 


ka budowy poważnej 
fabryki w Tomaszo- 
wie. Warunki do o- 
mówienia. Biuro Bu- 


z wałkiem o długości 45 do 50 cm. 


Oferty należy kierować pod adres: 
ntrala Zaop, Mat. Przem, Wł, Wy- 


dział Gospodarczy, Łódź, PI. Zwycię. ||dowy Zakładów WłÓ- | Żwirki 11-13, 1163 K 
stwa 2 (Wodny Rynek) 161K || Sienniczych, Łódź, i 

2 y s [Sienkiewicza 41 Zagukione dokumenty 

1039g | SKRADZIONO karte 

ewakuacyjną Nr 611 


PAŃSTWOWE FABRYK! KONFEKCYJNE OSRODEK Nr 3 
w Łodzi, ul, Wólczańska 243, 


zaświadczenie wojsko 
we, świadectwo szko. 
ły  dieczorowej, świa 
dectwo krawieckie 
czeladnicze na nazwi 
sko Błonarowicz Wa: 
cław. 165.K 


PRZYJMĄ: 
głównego KSIĘGOWEGO 
KSIĘGOWEGO samodzielnego 


Warunki do omówienia 
Zqłoszenia przyjmuje Wydział Personalny, 


CZYTAJCIE 
CZASOPISMO 


„ADRIENA 


do nabycia 
w każdym kiosku 


1130-K 


OGŁOSZENIE 


Państwowe Zakłady Przemysłu Bawenianego 
ogłaszają przetarg nienaraniczony na wykonanie 
APARATÓW DO REGENERACJI CS, 

Slepe kosztorysy i wzory są do obejrzenia w 
pów PZPB Nr 5 ni, Armil Czerwonej 81-83, pokój 
nie od godziny 9-ej do 14-ef, 

Oferty w zamkniętych kopertach, z napisem 
konanie aparatów da reqeneracji CS, należy składać w Wydziale 
Zakupów do dnia 27 lutego br. do godz. 9.ej, 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz, 10-ej. 
Wadium w wysokości 1 proe. oferowane: sumy należy złożyć 
kasie PZPR Nr 5 i kwit dołączyć do oferty. 


Nr 5 w Łodni 
KOMPLETNYCH 


Wydziale Zaku- 
Nr 20, codzien- 


PZA joctoszena 


w 


Cryńskięgo (Roklcińska 53) Bartoszewskiego (Piotr 
zowska 95. Rowińskiel Koprowskie| (Plac Wolno 
ści 2), Stanielewicza (Pomorska 9I),  Sinieckiej 
fRzgowska 51), Dancerowej (Zqlerska 61). 


Wydawca: Woj Komitet PPR w Łodzi. 
tel 


Dział ogłoszeń: Plotrkowska 55 
ZA 
D — 018858 


Komitet ~ 
111-50 Konta PRO VTI—1505 Zak) Grat RSW „Prasa" 


Dyrekcja PZPB Nr 5 zastrzega sobie prawo wvhom oferon 
ta. powierzenie wykonania ioboty w części lub całości, oraz "nie 
nia przetargu bez podania przyczyn, 1174-K 


w Łodzi, ul. Ogrodowa 17 
zatrudnią: 
jednego KIEROWNIKA Wydziału 
westycji i Odbudowy 
TECHNIKA BUDOWLANEGO 
TECHNIKA -ELEKTRYKA 
TECHNIKA dla wyliczeń Í ze: 
sławień energetycznych 


Zgłoszenia w Wydziale Personalnym 
w godzinach b'urowych. 1120-K 


maf 


CENTRALA 
TEKSTYLNA 


POSZUKUJE 
na terenie Lodzi 


DUŽEGO 


MAGAZYNU 


z bocznicą 
kolejową 


'nyjny. Red. | Adm Łódź, Plotrkow ka 86 Telefony: Redaktar Naczelny 216-14. Sekretariat 
Administracja nie przyjmuje ndpowiedzialności 


Oferty należy składać w wydzlale 
Gospodarczym Centrali Tekstylnej w Ło 
dzi przy ul, Więckowskiego 35 w go- 
dzinach od f-ej do 16-ej. 1118-K 


254-21 
za 


Redakcja nocna 172-31 
terminowy druk _ ogłoszeń 


Str. 4 


Z życia Parti 


UWAGA, SŁUCHACYE V KURSU 
DZIELNICOWEGO GRUP B, 

Komitet Łódzki Wydział Propagandy za- 
wiadamia, że dziś w poniedztałek 16 lutego br. 
o godz.18-ej odbędzie się seminarium wykła- 
dów „Państwo Demokracji Ludowej” i „ZSRR 


— nasz sąsiad i sojusznik", Wykłedają. w 
Dzielnicach: 
Bałuty tow, Smal, — Staromiejska — tow. 
i , Śródmieście — tow. Falkozys 
Prawe — tow. Jez i 
a — tow. Hecht, Górna — tow. 
iórna-Prawa — tow. Alpern, 
Lewa — tow, Sas, Widzew — tow, Ptasiński, 


Ruda — tow, Chuchler, 


UWAGA! STUDENCI PPR-owcy 
17 bm. we wtorek , w lokału Dziel- 
mey Śródmieścia Piotrkowskn 53, front, 
I piętro odbędzie sę zebranie koła partyjne- 
go wydziału humanistycznego. 

Obecność obowiązkowa. 


WSPOLNE ZEBRANIE PPR i PPS 

Dziś o godz. 16-ej w lokalu przy ui. Tymie- 
uieckiego 20 odbędzie się wspólne zebranie 
człoritów PPR i PPS biura spedycyjnego. 


Do'a 


UW$GA. instruktorzy i prelegenci 
Staromiejskiaj! 
Dziś o godz 


dzielnicy 


17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie się zebranie 
prelegentów i instruktorów Staromiejskiej. 


ZEBRANIE KOBIET DZIELNICY BAŁUTY 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu dzielnicy przy 
ul, Zgierskiej 71 odbędzie się zebranie kobiet 
sympatyczek i członkiń PPR Bałut. Sprawy 
bardzo ważne. Obecność członkiń PPR obow:* 
kowa. 

UWAGA prelegenci dzielnicy Górhej Lewej! 
We warek 17-ego lutedo o qi 17-61 
lokalu własnym przy ul. Sienkiewicza 102 od 
będzie się zebranie prelegentów Górnej-Lewej 

ZEBRANIE KÓŁ PPR. 

W dniu dzisiejszym odbada się zebranią kół 
PPR w następujących fabrykaca i instytu- 
cjach: 

RUDA PABIANICKA 


O godz. 15,30 3 liziat me:haniczny i ćrogo- 
wy ŁWKED st, Chocianowice. O godz 
14-ej M. O. 


ŚRODMIEJSKA LEWA 

O godz. 14-ej Fabryka Mebli Metalowych 
Prywatne Warsztaty Skórzane, 
WIDZEW 

O godz, 16-ej zebranie koła 
biura PZPB Nr. 16 
WIMA — PZPB Nr, 5 


pracowników 


O godz. 16-ej pracownicy kotłowni — zm'a- 
na dzienna. O godz, 14-ej sekretarze kół od- 
działow 
GORNA — PRAWA 

O godz. 1530 PZPB Nr 4 — koło 1, 1 20 
O godz. 16,30 PZPW Nr $ — koło 1. O godz 
16 ©, T, — Hurtownia Nr. 1 
GORNA— LEWA 

O godz. 16-ej Dyr. Papiernicza, f. „Waqa”, 
E „Resłau” i, O godz. 15.30 C.T. O godz 
is-ej Przedsiębiorstwo Budowlane, O godz. 


1% 0 PZPW Nr 37 oddział 1. O godz, i4-ej 
PZPW Nr 3 — zmiana I. 
FABRYCZNA — PZPB NR 1 

O godz, 15-ej Wykończalnia koła 4,56 i 7. 
GRODMIEŚCIE 

O godz, 1330 PZPB Nr 40. O godz. tó-ej ! 
„Podstolski", CZPWŁ. — Dyr, Jedw. Galar 
Zjedn. Przem. Guzikarskiego. O godz, 1530 
Zjedn, Przem. Org. O godz. 16,30 


wa”. O, godz. 15-ej Radio. O godz, 
Jdarność. 
STAROMIEJSKA 

Q godz, 16-ej Browar — Zdrój, egz, Komite 
iü Fabrycznego PZPB Nr 8, przędzalnia PZPR 
Nr 2 — zmiana dzienna. O godz. 1530 Uz 
Wojewódzki Aprowizacja. O godz. 14-ej przę 
dzalnia PZPB Nr 2 zmiana I. 


OGOLNE ZEBRANIE pracowników blura spe- | 


dycyjnego, 

We wtorek 1711 o godz: 16-ej w loxalu 
pey ul, Tymienieckiego 20 odbędzie się ogól 
ne zebranie całej załogi i biura spedycyjneg”. 


Ofiary 


I imienin przewodniczącego 

działu Oświaty i przewodniczącego 

Towarzystwa Kolonii i Półkolonii ob. 
ińskiego Ju'lana 


Wy- 
Zarządu 
ławni- 
zasłużonego na 
ej — życzymy dłu- 
gich lat zdrowia i szczęścia oraz dalszej ow». 
cnej pracy, a zamiast kwiatów składa XX'I 
Miejskie Przedszkole w Łodzi kwotę zł. 3.050 
— (słownie trzy tysiące piećdziesiąt) na sie- 
roty I Domu Dziecka im, St, Jachowicza w Ło 
dzi przy ul, Bednarskiej Nr 15 
M. Milewski 
wiceprzewodniczący Kom 
* 


Rodz 


Jerzy 
zam f ulica Wysnka Nr 2 
5000 zł na dzierl no solan 


„BA PSR Ass 


we 


wtore! 
filmu 


dnia 


17 lutegn 
prodnkeji 


»PYSMA 


A 


PREMIERA 


amo! skiej 


AUC 


Że 


T 


G 


Ze sportu 


Wysokie zwycięstwo w Gdańsku 


Piesciarze ŁKS=u gromia MKS 12:4 
Punkty dia gospodarzy zdokyii Sowiński i Antkiewicz 


Ea 


Stasiak, Marcinkowski, 


jazdowi 


pokój w bokserskich sferach Łodzi, ŁKS miał 
jechać do „jaskini lwa” w. osłabionym skła- 
dzie bez Pisarskiego- Tymczasem Pisarski na- 


Piłkarze już aroja 


W Zgierzu odbyt się 
towarzyski mecz pilkar- 
ski przy udziale 3.000 wi 


dzó zegrany pomię- 
izy m i miejsco- 
wym Borutą. Wygrali ło 


zianie w mku 5:2 
(1:1). Zgierzanie prowa- 
ali (z przeboju) dwu- 
rotnie. ki dla zwy- 
y z i: Baran i 
acz po 2, oraz Patkolo 1. 


Ma pioywalni WRACA 


Dobrowolski 


Wczoraj przy dużym zainteresowaniu ze 

strony publiczności rozpoczęły się okręgowe 
rzostwa Łodzi w pływaniu. Wyniki pier- 

wszego dnia były następujące: 
400 m. styl. dowoł. mężczyzn: 


Klasa III 1) Siekiera (Y! :55; 
fmin. 2) Świętochowski (YMCA) 7:00,7 min. 
| Klasa II — 1)Stanowski (Filmowiec) 6:39,0 


min. 2) Sobczak (Filmowiec) 6:41,5 min. 
Klasa I — 1) Boniecki (Filmowiec) 5:50,2 
min, 2) Jera (Filmowiec) 6:05,0 min. 
| 200 m. styl. klasycznym pań: 
Klasa III — Woźniak (YMCA) 4:04,3 min. 
Insunajd (Zjednoczone) 4,22,0 min. 
Klasa I — 1) Dawidowicz (AZS) 3:42,6 min. 
Proniewicz (HKS) 3:45,8 min. 
200 m. styl. klasycznym panów. 
Klasa III — 1) Czernoś (ŁKS) 3:38,4 min. 
Kosel (Zjednoczone) 3:42,7 min. 
Klasa II — 1) Liniecki (AZS) 3:48,1 min. 
2) Kociuba (Włókniarz) 3:48,6 min. 
Klasa I — 1) Dobrówolski (Filmowiec) 
3:08.1 min. (nwy rekord okręgu łódzkiego) 
2) Krogulec (Zjednoczone) 3:15,7 min, 


Olejnik, Pisarski, Żylis 1 Niewadził zwyciężyli w 


rS — Boruta 


100 m. stylem dowolnym pań: 


Zapewne każdy słyszał o 
starym przysłowiu, że „nie- 
ma tego złego, coby na do- 
bre nie wyszło”. Spadek pię 
ściarzy do kl — śmi 
my twierdzić — wyszedł im 
na dobre. Kierownictwo sek 
cji przebudziło się z letar- 
ym pozostawało 

y czas i pomy- 
o swych wychowan- 
Już dzisiaj Zjedno- 


B. 


ślało 
kach. 
czone może wystawić w rin 


gu przynajmniej pełną siódemkę, a nie tak, 
jak nie tak dawno czterech, pięciu, czy w naj 
lepszym razie z pomocą.. piłkarzy — sześciu 


PALEPLYPOECEEEPEFECEEPEOFAWYPEFTYFCPYOOFEFPPYW 


zawodników, Oczywiście, że jeszcze w chwi- 
li obecnej Zjednoczone jest potęgą, ale 
ma widok jeśli pójdzie teraz po reorga- 
nizacji sekcji pięściarskiej wszystko składnie 


KATOWICE. 
stał w hali 
kręgowy mecz boksi 
ań wystąpił w tym m: 
ie zasilony Ki 


-w ale rozegrany z 
y Katowicach m 
Poznań — Sląsk 
czu w rezerwowym 
em i Szymurą 
dlniejszym skła- 


dzy 


omrócz Szymu- 


Poszczególne wyn 


ŁOS ROBOTNICZY 


R: 
E 


pięściarzy ŁKS-u do Gdańskajgle ozdrowiał i stanął w ringu, wzmacniając 
na mecz z MKS-em towarzyszył pewien nie-| wybitnie pozycję łodzian. 


Wynik jednak osiągnięty przez ŁKS—12:4 
przechodzi najśmielsze nasze oczekiwania. O- 


ANENE PEET PEPEE EE VPEETEEPEERUERBEREEREREEE IEEE EENM PEERPVEEPRPRPENETEFEEFEEE 


5:2 (1:1) 


U wyróżnili się: Patkolo, 
wypadł pierwszorzędnie, dalej Baran 1 Ho- 
gendorf. Tyły niepewne, zwłaszcza Włodar- 
czyk, który wypadł słabo. Miejscowi grali am 
bitnie, traktując spotkanie b. poważnie. 
ŁKS-ie raził brak zgrania. Ostatnie 20 minut 
należało całkowicie do drużyny łódzkiej. 
Zawody prowadził dobrze p. mgr. Bira. 


(Filmowiec) 


ustanawia nowy rekord okręgu 


Klasa I — Kowalska (HKS) 1:33,7 min. 
2) Szczepaniakówna (YMCA) 1:35,0 min. 

Klasa TI — 1) Sobczakówna (YMCA) 1:37,7 
min. 

100 m. stylem dowolnym panów: 

Klasa III — 1) Siekiera (YMCA 1:21,7 
min. 2) Świętochowski (YMCA) 1:22,6 min. 

Klasa II — 1) Stanowski (Filmowiec) 1:22 
min. 2) Sobczak (Filmowiec) 1:22,8 min. 

Klasa I — 1) Boniecki (Filmowiec) 1:11,0 
min. 2) Jera (Filmowiec) 1:115 min, 

Sztafeta 3x100 m. styl. zmiennym pań. 

Klasa I — 1) HKS 5:29,6 min. 2) YMCA 
6:00,6 min. 

Sztafeta 3x100 m. styl. zmiennym panów. 

Klasa III — 1) YMCA 4:54,7 min. 2) ŁKS 
3) Filmowiec. 

Klasa II — 1) Filmowiec I — 4:45,3 min 
2) Filmowiec II 5:07,2 min.. 

Klasa I — 1) Filmowiec 4:08,0 min. 
HKS 4:18,4. 

Punktacja po l-szym dniu mistrzostw: 1) 
Filmowiec 168 punktów, 2) HKS 90 punktów, 
3) YMCA 60 punktów, 


2) 


— w krótkim czasie powinni Zjednoczeni do- 
szlusować do czołówki pięściarskiej Łodzi. 

Wczorajszy występ Zjednoczonych na rin- 
gu Wimy ończył się ich zwycięstwem nad 
ósemką „Gryfu” toruńskiego w wysokim sto- 
sunku 14:2. Sukcesu lego nie należy jednak 
przeceniać. Toruńczycy nie są dziś żadną eks- 
traklasą. Jest to drużyna przeciętna, o której 
się słyszało coś nie coś dzięki jednemu naz- 
wisku — Gumkowskiego. 

Ten właśnie Gumkowski, którego pojedy- 
nek z Kargielem był głównym magnesem 
przyciągającym wczoraj publiczność, niestety, 
„nawalił”. Jakoby z powodu odniesionej kon- 
tuzji w Dziekance nie stanął na łódzkim rin- 
gu, a zamiast niego walczył Lican, z którym 
swego czasu Kargiel przegrał przez k. o. w 
pierwszej rundzie. Spotkanie więc tych 2-ch 
zawodników nie pozbawione pewnego 
pieprzyka. 


była 


Wo ringum w Kotowicach 


$ląsk zwycięża Poznań 10:6 


Kowaiczyk przegrał wysoko na punkty z 
Kasperczykiem, Grzywocz znokautował 
drugim starciu Ciupkę. Bazamik wygrał na 
pumkty po b. żywej i emocjonującej walce z 
Adamskim II, Rademacher wygrał w drugiej 
rundzie przez techniczny k. 0. ze słabym 
Wrzoshiem. Kula po brzydkiej walce pokonał 
Tomaszewskiego, Nowara wypunktował wy- 

y Krauzego. Urbaniak 
p ko na punkty z Szymurą. Dra- 
pala przegrał w drugiej rundzie przez k. o. z 
Koleczką. 


który 


w 


w 
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Gdańsku MKS 12:4. 


kazuje się, że „nie taki diabeł straszny, jak 
go malują”. 

Mecz odbył się wczoraj w południe w hali 
MZK w Gdańsku i ściągnął około 8 tysięcy 
widzów. Był on uważany za największą im- 
prezę bokserską Wybrzeża. 

Zwycięstwo drużyny łódzkiej było całkowi- 
cie zasłużone i wskazuje na to, że mistrzo- 
stwo Polski pozostanie prawdopodobnie w 
Łodzi. Co do wyniku rewanżu nie mamy bo- 
wiem obawy. 

PRZEBIEG WALK 

Spotkanie rozpoczęli przedstawiciele wagi 
muszej Kamiński (ŁKS) z Sowińskim (MKS). 
Po ciekawej walce Kamiński uległ Sowiń- 
skiemu bardzo nieznacznie na punkty, 

W wadze koguciej Stasiak (ŁKS) wypun: 
ktował po wyrównanej na ogół walce obie- 
cującego Signala (MKS). 

W wadze piórkow: 
wygrał zdecydowanie 


Marcinkowski (ŁKS), 
z Golańskim (MKS). — 


Golański ustępował znacznie Marcinkowskie- 
mu w zwarciach. 
w 


iej Bonikowski 
iczem (MKS), 


(ŁKS) spot- 
Zwyciężył 


półśred 
grał zdecydowanie k 

W wadze średniej Pisarski pokonał 
Szymankiewicza (MKS) na pumkty, uzysky- 
jąc wysoką przewagę w trzeciej rundzie. 

W wadze półciężkiej Żylis (ŁKS) zwycię- 
żył na punkty Licka (MKS). 

W wadze ciężkiej Niewadził (ŁKS) znokau- 
tował w 2-ej rundzie Meszyńskiego. 


YMCA (Łódź) - YMCA (Gdańsk) 
86:40 (34:13) 
Ra 


[ŁKS) 


Do spotkania powyż 
szych zespołów o mi- 
strzostwo Ligi koszyko- 
wej — imienniczki przy 
stąpiły w osłabionych 
składach. Gościom bra- 
kowalo 2-ch najlep- 
szych zawodników, któ 
rzy są obecnie chorzy, 
a łodzianie grali bez 
Ulatowskiego, który po 
ostatnio odniesionej 
kontuzji nie może ucze 
slniczyć w rozgrywkach 
koszykówki, 


MAE EM OOGAOOOOYPECOOŁPTOATOOWO PW A DEEE EENIA 


UDANY START 


Pięściarze Zjednoczonych zwyciężają Gryf 14:2 


Była to ialotnie najładniejsza walka dnia. 
Lican pod względem technicznym nie ustępo- 
wał Kazgielowi. Był jednak mniej agresywny 
i jakby słabszy fizycznie. Toruńczyk bardzo 
czysto kontrował z obydwu rąk | walczył 
przytomnie, 

W pierwszym starciu toruńczyk otrzymał 
napomnienie za zbyt niskie ciosy. W drugim 
starciu po prawym prostym  Kargiela Lican 
siada na deskach i pozostaje na nich do 8, W 
trzecim starciu byliśmy świadkami ostrej wy- 
miany ciosów, w której czyściej Lraliał Li- 
can. Ze względu jednak na napomnienie i li- 
czenie, zwycięstwo shisznie przyznano Kar- 
gielowi, 

Pozostałe walki były bez porównania stab 
sze. Nie miały już tego tempa i polotu, W 
wadze koguciej nieżle zapowiadający się Czar 
nacki zwyciężył na punkty Przybylskiego — 
(Gryf), przy czym Przybylski otrzymał dwa na 
pomnienia za pchanie głową; w wadze piór- 
kowej Kurowski (Gryf) pokonał na punkty pry 
mitywnego jeszcze Michałowskiego, w wadze 
lekkiej Kazmierczak (Zjednoczone) pokonał 

półśredniej  Szczapiński 
zawdzięczając widowni, która 
mu o lewej pięści, zapewnił 60- 
o punktowe nad Kuczwalskii 

Martynelis (Zjednoczone) po 
fił w łokieć Domańskiego, 
y dał się wyliczyć, stojąc; w w. Średniej 
ej Przychodnik (Zjednoczone) zdobył pun- 
kty walkowerem wskutek braku przeciwnika, 
w w. półciężkiej prymitywny, ale bardzo sil- 

Żochowski (Zjednoczone) zmusił 
się po drugiej rundzie Grzelasz- 
kiewicza, którema wyskoczyła ręka z barku. 

Na punkty sędziowali dobrze: Kubiak, Wot 
iakiewicz i Jaworski. W ringu sedziował b, 
skrupulatnie Czernik, 


Pietrzaka, w wadze 
(Zjednoczonej 


